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Wyrok Sejmu na posła Zamorskiego 
czyli: kto pbtąpiony?

Poseł Zamorski w swej broszurze 
a m e ry k a ń s k ie 1 post twił pewne zarzuty
pewr m wybitnym o soi H:i, | rtjom 
i oigduiza'j in. S jm niby to nie 
wierzbo w ich prawdziwość, wyrftz.ł 
Mełne oburzenia potępienie posłowi 
Zamorskiemu za podnoszenie tuk strasz­
nych i potwornych osk-rt ń, ze wie* 
Tzyó w n’e niepodobna. Rzecz oczy­
wista, że oburzenie Sęjaau byłoby i 
oez Dorównania większe i po wszech-, 
niej sza ntt osoby, part je i organizacja, 
obwinione przez posH Zamorskiego 
gdyby j**go zarzuty okazsły s ę praw­
dziwe mi. I oto poseł Z morski swych 
aarznt.ów nie cofnął, lecz wraz z pra- 
w !% sejmową zażądał sądu. Sądu 
jednak 1. wi se’mowa mu oausó»iła. 
Stąd zaś rodji się pytanie, czy Sejm 
potępił istotnie posła Zamorskiego, 
ozy też raczej uwierzywszy w istocie 
w prawdziwość jego zs rzutów, pod je ­
go  oałouą^potępił tern mocniej i z tem 
większem oburzeni im owe osoby, partje 
i orgaui/arje, obarczone zarzutami 
przez Dosła Zamorskiego, zarzutami, 
których nie cofnął, lecz dla których 
domagał się sądu. T:m  ciekawsze, że 
taki wyrok wydałaby lewica same na 
siebie. — Całe zaś postępowanie S-ij- 
Um w tej spra wie zakrawa ua parodję 
jakiegoś sądu -pipkowego, w którym 
bit tylko mającemu być potęfionym 
nie daje się możności obrony wzglę­
dnie przeprowadzenia dowoau prawdy, 
ąle nawet sędziów nie zapoznaje się 
* corpns drrlicti, którem w tym wy­
padku jest broszura.

Czy więc Syjm potępił Zamorskie­
go czy tych, kogo on oskarżył 'i Albo 
®*y Zamorskiego potępił czy też jego 
••rzuty aprobował ?
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O stronnictwie 
mieszczański em.

Szano.rna B ca :.k< ji!
A  dotychczasowych artykolach powitała 

„Ziem ia*1 oigsniic warte ilę mieszczaństwa w 
stronnictwo polityczne ja k o  wypadek na tere- 
■nle Bze=/* wa ważny i ogwirtlila je  z jednej 
attony. k im . jednak nadzieję, że właśnie ze 
względn na ważność aprawy j i a  Bzeszowa i ća- 
Icśri życia pc lnyczu. go w Pt.lsce nie „am ów i 
Bzancwna K tdtkcja n iejsca i dla mc ich uwag, 
ehe e ty  miały aię okazać niezgodnemi z Jej po­

glądami.

i. Uwagi wstępne. Moje stanowisko.
Tiudno o twery doskonałe na świę­

cie Rec/ej tylko dążyć do doskona­
łości i zbliżać się do niej przez wie­
czne udoskomit nie może w nieb czło­
wiek Z  chwilą, gdy twórca nzna rzecz 
za doskonałą bez skazy i wady. za­
czyna się zastój i upadek. A przeto 
nie za wroga nwsżać trzeba te g o ,  kto 
nie daje się porwać, choćby ogólnemu 
zachwytowi, lecz odważa się, chcóty 
wbrow ogółowi „przjjacićł", wskazać 
traki i widy i wezwać do nsnnięcia 
ich i n tjn  wienia, lecz za prawdzi­
wego przyjaciela dl aha. Tek też i 
anoich nwip prddających krytyce or­
ganizację stl onnicW a mieszczańskiego, 
nie trzeba Ł i.ć za wrogi wyraz chęci 
rozbijania RlleSaCZaÓst* a, lecz prze­
ciwnie za przyjazny objaw woli ta­
kiego zorganizowania s ę jego, żeby 
n i  gło napiawdę stwtrzyć siłę i wydać 
pożądane owoce. Według mnie ześ 
nie tyifco ani tej i iły stwoizsyć, ani 
pcżądsnj cb przez n>ieazca«ń.utwo OpCh 
ców wydać stronnictwo mieszczańskie 
nie może, ale przeć.w nie może eię cno 
przy czynić nie ty iko do osł bienia 
mieszczaństwa, jego stanu, stanowi­
ska i wpływów, ale i — polskości 
miast i siły państwa polskiego.

Tych ciemnych i ponurych skut­
ków bynajmniej nie przypuuję orga- 
nizatoicm stronnictwa mu szczańskie- 
go  jako i(b celów ; nawit n<» myśl mi 
nie przychodzi, by do tego świadomie 
dążyli, lecz twierdzę, że droga, na 
którą choą nnych prowadzić, wbrew 
ich woli âm właśnie wiedzie. Jeśli 
chodzi o wolę organizatorów, to ow­
szem mam co do niej jak najlepsze 
wyobrt żenie, podobnie, jak samo oży­
wienie się mieszczaństwa p o l s k i e g o  
serdeczną radość m iprawia.

Jedną z częstszyi h wad i dowo­
dów braku wyrobienia w narodzie 
polskim, a zarazem jedną z przyczyn 
jego rozbń ia i rot proszkowaniu, jest 
to, że — płyny chce mierzyć metrem, 
a powierzchnię litrem — czyli to, że 
gdy się zabiera się do orgauizaoji po­
litycznej, to nie tyle troszczy się o 
czyjtś poglądy na sprawy polityczne, 
ile na jego przynależność do pewnej 
klasy społecznej lub gospodarczej; gdy 
natomiast, tworząc organizację gospo­
darczą, zawodową lub oświatową, pa­
trzy się na... polityczną b>»rwę ludzi. 
Stąd pochodzi, że wedle dość często 
spotykanej opinji m»my np. w Rzeszo­
wie „endecką" Składnicę, „piasto wcow- 
akie“ Towarzystwo rolnicze i „socjali­

styczne" Tow. Szk. Lud., organizacje 
zgoła niepolityczne, od których je­
dnakże niektórzy obywatele stronią, 
jako od politycznie zapowietrzonych; 
i ełąd również pochodzi, że mamy w 
Polsce polityczne stronnictwa „chłop­
skie", „robotnicze", „mieszczańskie", 
z«riast republikański h i demokra­
tycznych, jak w Ameryce, konserwa­
tywnych, liberalnych i partyj pracy, 
jak w Anglji, nacjonalistycznych, socja­
listycznych, monarchistycznych (roja- 
listycznych), chrześcijańskich (chrześc.- 
społ. i katol), jak gdzieindziej.

Wiemy o organizr jach i o sile 
1 liczebności mieszczaństwa na Zacho­
dzie, sle o stronnictwie mieszozań- 
skiem w owych kr.jach mnie przy­
najmniej czytać się nie zdarzyło. Jeśli 
więo w Polsce tworzy cię coś nieistnie­
jącego na Zachodzie, albo jest to rzecz,

' do której dopuścić m. że tylko społe­
czeństw o, niewyrobione na sposób za­
chodni, albo jest to wytwór osobliwych 
a swojskich naszych stosunków.

Tak niewjrcbiona wielka część In­
du wiejskiego dała się wciągnąć czę­
sto pod hasłem organizacji zawodowej 
lubgoypoderctej dc politycznych stron­
nictw indowyi h, tak teraz za przy­
kładem wsi mieszczanie, częściowo szu­
kając organizacji gospodarczej, dają 
się wciągnąć do politycznego stron- 
niotwa mieszczańskiego. I jeśli i chło­
pi i mieszozanie zasadniczo bez po­
trzeby tworzą osobne swoje organi­
zacje polityczne, to chłopskie stron­
nictwa o tyle praktyczniej przynaj­
mniej są pomyślane, ze mogą stwo­
rzyć liczebnie potężne armje, gdy 
armja mieszczańska musi długo jesz­
cze być w Polsce tak minjaturową, 
że semodzielnie politycznego ozy nu 
żadnego dokonać nie potrafi, a przez 
osłabienie swoich naturalnych sprzy­
mierzeńców raczej do klęski miast 
i mieszczaństwa polsLiego, niż do ich 
dobra się przyczyni.

Jakież bowiem są siły miast i 
mieszczf ństwa w Połsce, a osobliwie 
w okręgu rzeszowskim? Pomć»ię o 
tern następnym razem. Józef Rączy.

Szanow n em u A u torow i 1
Każda rzecz Ina sw oje dedatnin  strony, 

m cźe  m leć rów nież ujem ne. Im  ośw i tlenie 
spraw y bedzie wszechstronniejsze, tern większą 
ki r7yść odn ieść m< y ą  organizator! w ic, tem  
więcej b łędów  bęóą m> gli się ustrzec D latego 
też w ca łości zam ieściliśm y artykuł Szanow ne­
g o  A u tora  i dalsze zam ieszczać będziem y.

Redakcja

Czas otfncwlć prenumerata.

Nowe wybuchy 
gazów w Męcince.

Przed tygodniem dowiercono w  
Męcince trzeci wielki szyb g>zowy 
N. III i osiągnięto prcąąikcję 50 me­
trów sześciennych na minutę, co daje 
12 000 metrów d dennie.

G«z w Męcince przychodzi pod. 
płytę twardego piaskowca, tej ptyty 
jeszcze nie przewiercono, jest zaś na­
dzieja, że po przobieiu tej warstwy 
osiągnie się jeszcze większą produkcję.

Niedbleko tego szybu wi-rci spółka. 
„Gaz Ziemny", która ma jeszcze prze 
wiercić ok ło 100 metrów, by dojść 
do głębokości, w której gaz się znaj­
duje. Za dwa do trzy miesiące otrzy­
mają również gazy.

Szyb N. III oddalony jest ktn 
wschodowi o dwa i pół kilometra od 
szybu gazowego N. II, cały więo ten 
olbrzymi pas terenu został już tymie- 
zultatęm odkryty i wszystkie na taj 
przestrzeni załozons szyny otrzymują 
gizy.

Gdyby nowe szyby bito o  sto me­
trów od siebie, to zmieści się tn 25- 
szybów, z ozego widać, że o wycaer- 
pan n gazów mowy być nie może.

Cv.ł» ta spray a ma dla Rzeszowa 
bardzo wielkie anaczenie, gdyż obecnia 
jo Gorlicach i Sanoku przychodzi ko- 
ej na bliżej położony Rzeszów.

Rzecz dla rozwoju naszego miasta 
ogremnej doniosłości i nusze organi­
zacje i władze powinny nie odkładać, 
.li wziąć aię eneipicznin do aAoji,
by znowu inne wpływy nac nie w y­
przedziły. Inż. h laudjusz Angerman•

Wiec inwalidów.
Jużto nasz Sejm demokratyczno- 

lndowy nieraz umiał wykazać, że chę­
ci częstokroć ma zbożne, ale nie umie 
dopilnować rządów i jeszcze innych, 
„wyższych sfer , by jego zbożne tnęci 
w życie wprowadził} A  przeto potem 
często spotykają go przykre niespo­
dzianki czy to kijowskie, petlurowskie, 
wileńskie, czy też w go pcaarce we­
wnętrznej i w obrazach z doli lndn, 
którą rzekomo szczególnie się opieku- 
je. Tak jest; z odbudową, tak z eme­
rytami i tak z inwalidami. Zwłaszcza 
co do tych ostatnich dwu bategoryj 
wprost wierzyć się nie chce, by o nich 
tak zapoi miano, a zapomniano o oba 
podobnie. Dla inwalidów Sejm aż 
jednomyślnie uchwalił ustawę inwa­
lidzką, która miała wejść w żyoie

l

Praktyczne

Podarki na Gwiazdkę
jak gustowne i trwałe matarjały na płaszcze, suknie, kostjumy damskie, kam- 
garny, sukna, korty, struksy, lodeny na okrycia męskie, jakoteż gotowe ubiory 
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jeszoze z dniem 1 maja. Lecz przeo­
czył zarazem, że jeszcze do końca li­
stopada tr życie nie weszła, a teraz 
mają zamiar oddać ją d i poprawki.

Dzieje tej ustawy i dolę inwali­
dów przedstawił rzeczowo delegat z 
Warszawy i zakończył rzecz rezolucja­
mi. które wiec jednomyślnie uchwalił.

Dyskusja toczyła się poważnie z wy­
jątkiem niektórych wycieczek p. Wiatra 
pod s.are jem różnych organizacy j , stron­
nictw i osób, a na które mu — nie 
odpowiadano. Miłe były słowa inwa­
lidy, przybyłego z Lakow a, potępia­
jące bolszewizm i nieaulturalny sposób 
walki wogóle, a oduczający zarazem

Ewnych, zakorzeniających się a nie- 
lturalnyeh lora  odbywania zgroma­

dzeń (np. siedzenie w sali w czapkach). 
P. inż. Królikowski przypomniał, że 
przy podnoszeniu orężnych zasług ludu 
pracującego nie można zupominać in- 
teligencji, i osobliwie tych rzesz 
kształcącej się młodzieży, która naj­
pierw i bez wezwania, a na ochotni­
ka poszła odpierać najeźdź ę. P. Rączy 
zwrócił uwagę zarządowi związku in­
walidów na to, że skoro w służbie 
wojskowej głównie chrześcijanie stali 
się inwalidami, to nie musi się pla­
katów drukować u żyda, bo są dwie 
nnrzeócijańskie drukarnie w «*ieScie. 
P. Dr. Kuś przems wiał imieniem pia- 
stowców i prcy pomniał inwalidów wiej­
skich.

Prócz rezolucyj w sprawach inwa­
lidów ich walono teź przeprowadzić 
wocnodzcnia w sprawie anonimowych
kaitek, purualepianych po mieście, a 
odstręczających ludzi od dawania dat­
ków na inwalidów i wyrażających się 
o  p. Wiatrze,funkcjonarjuszu związku, 
jako o bandycie i kryminaliście.

Wieści z Pomorza.
III. Jest zasadnicza różnica między 

społeczeństwem tamtejszem, a małc- 
poltkiem. U nas są dwie warstwy: 
inteligencja i lud wiejski lnb robotnicy, 

jeżeli ( Lodzi o poziom wykształce­
nia, możnaby określić: wykształcenie 
wyższe i analfabetyzm, lub w każdym 
n zie  niski poziom wiadomości, i róż­
nica między temi dwiema warstwami 
zarysowuje się dość wybitnie, tak 
w życiu publicznem, jak zwłaszcza to- 
warzyskiem. Tam różnice te się wy­
równują, zacierają, a przyczyna leży 
prawdopobnie w ten że inteligencji 
z wyżasem wykształceniem jest na 
Pomorzu bez porównania mm j, ani­
żeli u na a, więcej natomiast z śre dniem 
wykształceniem w wolnych zawodach, 
a wreszcie ogół ludności wiejskiej i 
robotniczej stoi na wyższym stopniu 
kulturj. T. okoliczność pozwala całkiem 
swobodnie żyć wieśniakowi z kupcem 
lnb rzemieślnikiem, ponieważ ich po­
ziom kultur.lny jest prawie równy, a 
garstka lndzi z wyższem wykształee- 
n om (urzędnicy, inżynierowie itd.) 
niknie wśród tego tłumu prawdziwej 
demokracji.

Miasta, a zwłaszcza miasteczka

Towttrzjrftwii Zaliczkowe i Kred., 
kto je założył, a kto sprzedał?

II. W  poprzednim numerze nmieści- 
l’ śmy nazwiska pierwszej rady nad­
zorczej i pierwszej dyrekcji, s»by od­
dać cześć tym ludzi.im, którzy na­
prawdę myśleli i pracowali społecznie, 
Wszyscy juz dawno w grobie, na chwi­
lę jednak na pewno nie myśl. b że 
dzieło ich pracy będzie tak krótko­
trwałe i że znajdą się ludzie, którzy, 
wykorzystawszy Towarzystwo dla ce­
lów jsobistych, z braku energji i po- 
ozucia odpowiedzialności obywatelskiej, 
z braku niedocenieni^, potrzeby spo­
łecznej istnieuia takiego Towarzystwa, 
może z wygody, może z lenistwa, choć 
moża nie w złej myśli (? przyp. Red.) 
pozbędą się tej instytucji.

W  r. 1886 objęło Towarzystwo 
zastępstwo Banku Krajowego. Sprawę 
zastępstwa Banku pr wprowadzi! 1 z ra­
mienia Tow. pp. Rybicki i S ibott. 
W  tym roku Towarzystwo poniosło 
wielką stratę przez śmierć J. Schaittra, 
jednego z założycieli i w początkach 
(1878/79) prezesa rady nadzorczej. Zo­
stał jeszcze drugi S< haitterFerdynand, 
który jako członek dyrbkcji i kasjer 
pracował w Towarzystwie od jego 
założenia.

W  r. 1895 obchodziło Towarzystwo 
25-lecie swego istnienia. Dla uczczenia 
tej chwili wydało Towarzystwo dru­
kiem sprawozdanie, z którego ten 
krótki rys jego rozwoju podaliśmy. 
25-ty ro"k istnienia Towarzystwa wy­
kazuje około 600 członków, portfel 
wekslowy 280.080 złr., rachunek bież. 
34.000, udziały 56 000, fundusz rezerw. 
20000, lokacje 25bQ00 złr.

ZIEMIA RZESZOWSKI

prą rfie wszystkie mają połączenia ko­
lejowe, sztroaie i wygodne ulice, do­
my nie tyle może odznaczające się 
pięknością, ale masywnościąi wygodą.

ii seciętue mieszkanie składa się 
conąjmiej z 4 pokoi, a kosztuje rocz­
nie 12u0—1500Mk w większem m'eście; 
do takiego mieszkania przynależy ła­
zienka, kuchnia i t. d. elektryczne 
oświetlenie, a w małych miasteczkach 
bodaj gaz. Podobnie mieszkania w bu­
dyniach rządowych lub miejskich (dla 
kolejuwców, sędziów, inspektorów 
szkolnych, urzędników pocztowych 
i t, d.) są obszerne i wygodne. Pó­
źne łeir urzędnika pocztowego z Ga­
licji, który na Pomorzu został naczel­
nikiem poczty n& jednej ze stacji 
węiłowych, i mówił mi, że nie wie,
00 robić z pokojami, bo ma ich 7, a 
całe swoje urządzenie pomieścił w jed­
nym. W  małych nawet miastach spo­
tyka się często centralne ogrzewanie, 
a chociaż węgla tam także brak, to 
jednak ludziska nie trzęsą się  od zim­
na, bo wszędzie rozwożą wagonrmi
1 furami torf i drzewo, które można 
łatwo i tanio nabyć.

Handel znajduje się przeważnie 
w rękach polskich, a czasy sprzyjają 
do robienia majątków, zwłaszcza w

Skłsa dyrekcji: pp. SeLott, Schaitter 
Ferdynand, Dr. Ais Rodryk, Karpiń­
ski Antoni, prezes rady nadz. Ks. A. 
Karakuls i. W tym roku przyjęto do 
Kasy p. Arvava, zięcia p. Śchotta; 
jednego z założycieli Kasę i na równi 
z J. Sehaittrem, Neugebauerem powa­
żanego i zasłużonego mieszczanina 
P. Arvay był żywym pomaiuiem tra­
dycji pracy spoi jcznej tych w\ bitnych 
mieszczan i nie opuścił też Kasy do 
ostatniej chwili.

W  tymże roku jubileuszowym przy­
stąpiono do wybudowania własnego 
gmachu, zakupiono parcelę koło OO. 
Bernardynów od p. Magier o wskiej. 
Sprawę zakupna i budowania poru­
cznik pp. Drowi Rodrykowi Alsowi i 
Ludwikowi Holzerowi, który do izi- 
siaj patrzy z ganka swojego domu na 
placówkę mieszczańską społeczno-go- 
spodaro7ą. Jo które i przyłożył niejed­
ną cegiełkę, a którą przvszło mu 
przeżyć. (C. d. n.)
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Z teki reportera.
Ustawa o ochronie dzierżawców.

Djalog pierwszy.
A d w o k a t  (nisko się kłaniając): 

Sługa pana posła dobrodzieja.
P o a e ł : Skądże ten awans na do­

brodzieja ?
A  d w o k a t :  Zupełnie zasłużony. 

Przecież pan sam się chwali swejead 
zasługami przy uchwalaniu ustawy o 
ochłonie dzierżawców.

P o s e ł :  Jckiż to ma związek z do­
brodziejem ?

A d w o k a t :  Widzi pan poseł do­
brodziej, było tak: Wojciech R wy­
dzierżaw ił Michałowi P. mórg pola

handlu artykułami spoży wczemi. W  kil­
ku miasteczkach, w których przeby­
wałem oprócz dobrze prowadzonych 
stowarzyszeń rolniczych, istnieje josa­
czę cały szereg nrm i pojedyńczych 
kupców, trudniących się handlem pro­
duktów rolniczych. Cały handel zbo­
żem znajduje się, można powiedzieć, 
wyłącznie w rękach katolickich, pi 
ważuie polskich. A solidność w handlu 
nie może być przyrównywaną w każ­
dym razie do naszych stosunków pod 
tym względem Przy zawieraniu umów 
dziwiono się, gdy żądałem według 
ogólnych przepisów kaucji, a oany za 
artykuły w wolnym handlu nie chcia­
no mi nawet podawać i najchętniej 
godzono się na ceny targowe, ogła­
szane przez władze cywilne z dodat­
kiem 5 lub 6°/0 zarobku za komiąjo- 
nerstwo. Oszukiwania na jakości to­
waru są wykluozone i zupełnie nie­
znane. I dziwna rzecz, że mimo tego 
kupcy nie tylko wegietować mogą sio 
rot ą nawet majątki. Nic też dziw­
nego, że idąc ulicą, widzi się na szyl­
dach dużo nazwisk polskich, przykre 
tylko, że najczęśoiej trzeba się w ta­
kich aklepach porozumiewać y o nie­
miecku ; ale o tern wspomnę jeszcze 
później. Ż. M.
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z jiy raźną wymowę n* ja Jon rok. 
iłdy więo po żn.w„ch rok się skon- 
ożyłf nyj«ch.ał Wojciech na pole, zo­
rał i zasiał żytem. Za starego prawi 
Michał byłby na to nie rzekł ani oło- 
wa, ale tymczasem wydaliście ustawa 
© oohrome dzierżawców, więc Michał 
powiada Wojciechowi, czy wy im* 
wiec. , że teraz nowa ustawa, ze ja 
kam prawo wasz grunt uży wać j-sz- 
oze oztery laba? poozem i ieołmł na 
grunt, zorał i zasiał pszenicę.

Wojciech, zobaczywszy to, za jakiś 
czas wyszedł na grant i skopał mo­
tykami pszenicę, która tymczasem po­
chodziła. Wojciech zrobił mu za to 
Skarcę prowizoijalną.

Mimo skopania pszenica porosła 
tu i ówdzie, gdy więc przyszły żniwa, 
obaj, wziąw czy domowników i uzbroiw­
szy ich sierpami i kołami, poczęli żąć. 
Zrobiła się bitka i świeża sprav; l  pro- 
wizorjulns. Wojciech wytoczył nadto 
proces owizacyjny, opierając się na 
Uun, że umowa była tylko na rok za­
warta.

Wid*i więc pan poseł dobrodziej, 
ze spraw, dzierżawnej jednego morga 
za kilkadziesiąt marek czynszu, mam 
trzy procesy i dwie obrony o ciężkie 
Uszkodzenie c iała.

Kosztowało ich to dotąd więcej 
tysięcy, niż pan przy wyborach gło­
sów otrzymał.

No i jakżeż nie mamy was nazy- 
waó dobrodziejami!

P o s e ł :  Jaażoż się ta sprawa skoń­
czyła?

A d w o k a t : Jeszcze się nie skoń- 
ozyła, bo pół wsi staje na świadków, 
na razie wydal’ obaj drżo pieniędzy 
na procesy, a Wojciech ma odsiedzieć 
V  »j miesiące kryminału za pobicie 
Miohała, a żona jego dwa mieo.ące za 
to, ż » mu pomagała

Nie jest to jedyny wypadek i Sądy 
zawalone tukiemi sprawami, których 

jest tysiące. A .le przy t«m bójek i o- 
brazy Buskiej, tego nie zliczy.

Panów posłów także ladzie przy 
tej okazji za tę ustawę ładnie błogo­
sławią.

P o s e ł :  Żegnam pana mecenasa.
A d w o k a t :  Zaczekij par p„nie 

pośle (z drcrinami] „dobrodzieju11, mogę
S&nu więcej takich historyj upowie- 

Z1«Ć.
P o s e ł  Nie mogę, spieszy mi się 

na zgromadzenie.
A d w o k a t :  Poleoamy się łaska­

wej pamięci pana posła (z akcentem; 
dobrodzieja.

Drugi djalog jeszcze lepszy, ale już bez 
komplementów na drugi raz.

Od Admi nistrac ji
Wszystkich P. T. Prenumerato­

rów, zalegających z przedpłatą, pro­
simy uprzejmie o wyrównanie zale­
głości przesłanemi im czekami P. 
K. 0., gdyż w przeciwnym razie zmu- 
szew będziemy wstrzymać wysyłkę 
pisma

ZIEM IA RZESZO W SKA

KRONIKA.
T mmiii 2gł««żania szkód. W'irs »* wski 

„Monitor“ ogłasza rozporządzanie mi- 
nisterjajne, mocą koórego termin do 
zgłaszania preton-ijj do skaibu rosyj- 
au.ego o zwrot mienie, polskiego, wy­
wiezionego w czasie po pierwszym 
sierpu.a 1914 roka do Rosji i Ukrainy 
przedłużony zostaje do 1 lutego 
1922 roku. Zwracamy u a „gę hozaych 
poszkodowanych, że mienie takie jak 
np. urządzenie domowe, ubrania, po­
ściel, narzędzia rękodzielnicze, inwen­
tarz gospodarczy, zboże siewne, przed- 
ńiioty artystyczne i muzealne, ma 
byó wedle traktatu ryskiego zwrócone 
noszkoćcwanym w naturze lub gotów­
ką. Druki na ogłoszenia kupuje zię 
w Starostw le, wypełnia, zaopatruje 
podpisem poszkodowanego i dwóch 
świadków .w łosi się do Starostwa lub 
rgiejscowęj Korniej szacaukowej dla 
szkód wojennych w d»ócb egzempla­
rzach, te zaś władze miją oGiwiązek 
przesiać je  r.ezwłocznie do Lwowa, 
skąu przesłane zostam do komisji 
mieszanej, urzędują ;ej w Moskwie. 
Wartość podawać w cenach przedwo­
jennych w złocie.

Teatr iołłlierski załogi Rzeszów 
(koszary Kilińsaiego}zawiązałst„łe K  >ł- 
:o  amatorskie pod reżyserją ąrt. p. 
Wysockiego. Teatr uprasza wszystkich 
m.łośaików sceny, Panie i Panów, o 
łaskawy współu ział i jęopircie tej 
waancj pla'owki. Zgłoszenia pizyjmu- 
j 3 Zarząd Teatru żołnierskiego w kan- 
celarji przy placu Kilińskiego co­
dziennie od godz. 7—8 wi-ozorem.

Jasełka czyli „Wielkie Oratorjum 
Scen) zns“ z muzy są l7 pp. zostanie 
od-grone przez Teatr żołn. Dekoracje 
jakoc-ż kostjumy nowe.

Bursa przemysłowa dla dziewoząt, 
sierot po poległych rodakach i ofi iraoh 
wojny, została otwarta w Krakowie 
pod protektoratem Ks. Biskupa ks. 
Ad. Sapiehy w domu własnym przy 
ul. Lenartowicza 1. 4 — instytucja 
wzniesiona staraniem paninń polskich. 
Ewentualne składki ohirodawców na 
ten cel przyjmuje s dni n straoja nt 
szego tygodnika.1

'uoniecona gorliwość. We wtorek 
29 listopada niósł zdemobilizowany 
żołnierz polski p. St. Zm. drzewo, któ­
re zakupił w składzie Przodownik po­
licji Jóżkow (czy Rusin ? przyp Red.) 
uznał za stosowne wybadać, czy to 
drzewo zostało legalnie nabyte. Tłó- 
maozenia się nabywoy bez okazania 
kwitu na zapłatę nie przyjął, leoz 
wśród zalewu wyzwiskami z własnego 
repertoaru, grożąc przj tom bagnetem, 
ze przebije, żądał podania, gdzie drze­
wo zostało skradzione! Zrobiło uę 
zbiegowisko. Nadeszła i matka inda­
gowanego, prosząc, aby wrooii z m- 
mi dy składu drzewa, gdzie przekona 
się o kupnie. Za tę rozumną propo- 
zycję dostały się i matoe wyzwiska i 
znowu rzetelna pogróżkę przabioia jej 
bagnetem, oo zresztą łatwo mogło się

i , ]
zderzyć, gdyż stróż bezpieozenstwa 
publicznego miał byó silnie... nieprzy­
tomny. Wśród poszrurkiwań kolbą kL- 
rabina, po rewizji osobistej (na szozęu - 
oi6 bez rezultatu), połąozonej z cera- 
momalnem „ręce do gory“, dobrnęło 
całe towarzystwo dc składu drzew^ 
gdzie „władza" znalazła potwierdzc. 
nie prawdziwośoi zeznań donmioma- 
nego winowajoy. Spaoi g widooznit do­
brze podziałał, teraz dopiero p. przo­
downik usiłował przeprosić poszkodo­
wanego za „niedelikatne" obejście 
z nim. Wszystkiemu był winien naj­
widoczniej zły gatunek wódki, jakiej 
przodownik użył dla nadania sobie na­
leżnej jego „władzy" powagi. Ozy 
Polioji państwowej znany jest fsict i od­
nośny stróż bezpieczeństwa, nic wiń­
my. oryginalrym j„inak op: sen. z do- 
łąozeniem świadków zajśoia możemy 
służyć.

Gdzie wina. Dożo mówi się dzisiaj,
że to lub owo potaniało. Nawet i unio- ' < 
pi postarzają z radotcią, be jus teraz 
i szmaty prę lżej się dokupi. L ioz mi­
mo tego spadku cen produkty, K tóra 
wychodzą z rąk oniopskioh ma tylko 
nie potaniały, ale uiehtóre nawet pod­
niosły się w cenie. Dziwi bię ipejegen, 
dlaczego się tau stało ? Gdzie rzu&ań 
przyczyny te^o Chłop jest zmuszony 
codziennie wynosić swoje proaukcadó 
miast , bo zs nie kupuje to, czbgo ma 
brakuje w domu a więc cukier, Ł. <r- 
batę, cykor>ę, s iv t ,  z. *;yt lab ołó­
wek dziecku i t. d. Wszystkie »rty 
kały niezbędne mieszkańcom miasta 
jak mleko, masło, jaja i ser moznaby 
nabyć u chłopa, po cenach pr»ystęp- 
nyoh, gdy Dy chłop wywoził i wynosił 
wesystko nu rynek a więu na miejsc^ 
gdzie mu woinc i pr sedawao Niestety, 
tak się nie dzieje, a to tylko, z _egc 
powodu, że wzdtuż wszystkión dróg 
wiodących do miasta osiedlili się na 
przed mieściacn żydzi i oni co włośnie 
wszystkie artykuły oodziewiegc zapc- 
t/Zrtbowania wykupują od chłopć w na 
drodze, płacąc za nie dowolnie żądana 
oeny a nawet wyższe, bo p-zecibź ten 
towar aprzed- ją z dowolnym zysKiem, 
powodując temdrożyznę. Temu wszyst­
kiemu możnaby zaradzić, gdyby od­
powiednie czynniki doprowadziły do 
tego, aby na przedmie* jiach i rogat- 
kaob żydzi nie mogli nio kupować, 
tyiko na miejscu na to w yznaozonem. 
Żydzi nie mogą się zasłaniać nawet 
koncesją, bo ta uprawnia do zakupm. 
na rynau, i to wtenczas, gdy ludność 
się już najpierw zaopatrzyła. Nie m, ją  
w lęo żadnego prawa do kupna na dro­
dze, na której, zatrzymując fary i prse- 
o bodni, mogą spowodować łatwo wy- 

< padek a więo i z tego Względu kupno 
na gościńcach powinno byó wzbro­
nione.

Ze Sportu. Na oaŁatn.em Walnem
Zebraniu „ Koła Sportowego",przy doA6 
zna isi j liczbie obionych udzielono 
ustępującemu Wydziałowi i Skarbni­
kowi absolutoijum i dokonane nowych 
Wyborów w następującym składzie:

____________________________ »  g  ,
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areew. por. B. Ertel, zastępcy: ppor. 
Merklingeri Łukfwsk,. "Wj Jrisł: Mar­
cinkiewicz, Eleinmann, Heibluuc. Pa- 
irts, ppor Eohni. K uz. Mi3zte, Mia- 
ekoiK-hi, i 7<r. Stsdmfciew <z. Sąd po­
lubowny : Kpt. K< towiez, Nowuk, por. 
Bóżtński, Sfcirohk, Świeelowioz. Na 
■WDicstfe "Wydziału uci walono zmicr ć 
narwę Koła Sportowego Ba „Klub 
Sportowy Resoviau, oraz podwyższyć 
wkładki. Nie podobna nie zauważyć, 
ie  prawie cały Wydział jest wojsko­
wy, lecz z przykrością stwierdzić trea- 
be, że ludneść cywilna mało jeszcze 
najmuje się sportem. Klub dopiero 
wychowuje sobie sportowców. Praca 
klubu w sezonie letnim była nadzwy­
czaj owocna: ozegrano kilkanaście
fcatchow, urządzono parę zabaw, za­
łożono boisko, sprawiono bremki, ko­
szulki dla graczy, zorganizowano w 
klubie młodszą generację sportowców 
(&ebovia II, III i IV) itp. Nie mniej­
sze zadanie ciąży na nowym "Wydwicle. 
Co zrobi — zobaczymy, a sezon zimo­
wy, jak dotychczas widać, nie zosuuł 
Wyzyskany. Należy jednak ży< zyćno- 
Wemu Wydziałowi „Szczęść Bcże.“

Przegląd światowy. Ukazał się no- 
wy numer znanego czasopisma ilu­
strowanego „Przeglądu światowego" 
o objętości 78 stron druku, zabiera­
jący około 100 interesujących Uustra- 
ty z albumem generalioji polskiej. 
Obfitość treści z najrozmaitszych dzia­
łów — literackiego, poezji, sportu, tea­
tru, żeglugi, filatelistyki, podróży, to- 

pogi-fi.jl i etnograf)!, chiromancji i fre- 
nclogji, przemysłu i handlu, kosmety­
ki i t. p. Kilkanaście ostatnich stron 
zapełni ajt ogłoszenia firmowe nie­
mal z całej Polski, pozwalające zoijen- 
tować się we wiem gałęziach naszej 
wytwórczości. Numer prezentuje się 
korzystnie, a oena jego 600 Mk. nie 
jest w stosunku do treści i obfitości 
czasopisma za wysoką. (Redakcja i ad­
ministracja we Warszawie, Sienna 33 
lub Skr. poczt, 135.)

Wycofanie banknotów. Pol. Kraj. 
Kasa Pożyczkowa przypomina że bi­
lety I t misji po Mk 100, 500 i 1000 
będą przyjmowane powszechnie do 
napłaty tylko d o  15 g r u d n i a  br., 
pu tym zaś terminie wymienione być 
mogą w P. K. K. P. do 15 stycznia 
1922 Już wycofane bilety po Mk 1, 
b i 20 wymieniać jeszcze można w

K. K. P. do 31 grudnia br.
Dla pięknych Rzeszowianek przesy­

pią pordro* lenia marynarze z H-lu: 
Matkowski, Tyla, Stankiewicz, Labudzki, 
(Jrbański, Szeliga i inni (nu ozyt-lue).

Miljonówka wygrana padła przy 
ciągnitniu dn. 26/11 na Nr. 0.188.747, 
,*rw! w dniu 3/12 ua Nr 1,603 696.

DaTkizłożonewAim „Zi miKzesz.".
O c h r o n k ę  Państw. Zarząd 

•rodny zamiast wieńca na trnmnę śp. 
kit. Józefa Górskiego 2.600 — Na

n i a z d o  s i e r o o e“ p. B ąbowie 
Zamiast udziału w zabawie 300. — Na 
O d b u d o w ę  W a w e l u  W. Brzęk 
gaśn iczy rest. II kl. dworca kolej

Stanisław Urban
handel towarów kolonjalnych

Pzeszów, ul. 3  Blaja 1. 7 . 
poleca świeżo nadeszłe tuwary, powidła śliwkowe, grysik 

pszenny, śliwki, czekolady wszelkich sort,

smalec amerykański*
mak, mąkę kartoflaną,

CUKIER BIAŁY
śledzie angielskie (Matjas) i do marynowania.

Na święta 1 -3
wódki, likiery, rum, wina węgierskie i austrjackie.

F W U V l # U l r t « u
kto  cię interesuje rozw ojem  3  

ircz jm  P om orza , niechaj czyta  %  
d w u ty god n ik : u

„Pomorski (184) C 
\ Przegląd Kup:ecki“
O rgan Zw iązku  T ow . K up. na P om orzu . 
„Przegląd*1 on  iwi kwestje ekonom iczne, 
d o ty czą ce  ca łego P om orza  i Gdańska.
D la firm so lid n ych , pragnących rozsze­
rzy ć  iw ą  d  riałalDł ść ua Hoinorzu, .,Pr/e- 
fliąd1* jest Dajtcpszcm pismem d o ogłoszeń . 
B e o a k to r : dl. Płoci .yiMkl.
W y d a w c a : Zw iązek  T ow . K u p. na 

P om orzu .
A b on żm en t 300 u l  kwartalnie.

%  A d re s : G rudziądz, K w idzyńska 31.
K  N u m ery  ok azow e w ysyła  się na żądanie.
0  i w raerm y i c . „ g ę p p .  k u p  ćw  i prze- 
W  m ysłow rńw  na łam y < gł< sz „Przcwo- 
k dnika. handlowo - przemysłowego**, 
m k fe iy  w yjdzie w styczniu  ,9 : 3  r.

Z A K Ł A D
dentystyczno-techniuzny

80MMERA
Rzeszów, ul. Matejki i. 2 II p.

wykonuje roboty w rłooie, platyuio 
i kaucau-cu. Ceny ujnisrkowane.

7 n i l h m n n  zaśw iadczenie d e-
Ł lJ  J U lU l lU  m obiliza cy jn e  na nazw isko 
Kuśnierz Anton1, ur. w r 1903 w B orku  Starym , 
p ow ia t Rzeszów , i tam że zam ieezk .ły  D o k u ­
m ent teu unieważaia się. 189

REKLAMA
jest dźwignią handtn i przemysn.

Przedstawiciel dla Małopolski Jakób YerstSndig Dom handlowy

Rzeszów, ulica Zamkowa I. 6 an
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O G Ł O S Z E N I E !

lula kslinn
Stowarz zarejcstr. z ogr. odpow.

w Rzeszowie
Wydzierżawi jednopiętrowy (do roku 
dwupiętrowy) dom napro t dworoi. bor 
lejowego, złożony r, 23 (36) ubik&cyj, 
llądający się na hotel, restaurację, io 
1̂ *1 handlowy względnie przemysłowy 
(PvP fryzjer, kraniec, sklep bł&wotny 
itp.) z miesz.iai.iem (1 pokój i kuchnia).

Fachowcy, katolicy i Polacy, re-  ̂
H iftuUjący na dzierżawę, zechcą ncde- 
iłaó pisemne oferty do Zarządu SpólKi

Erzy placu Kilińskiego do 15 grudnia 
. r. Kapituł inwestycyjny, jr.ko za 

liczka na dzierżawę, pożądany. .-—2
Z A K Z Ą I h

|  M i c h a ł  m a T e r n i c k i
^  a* Rzeszowie, j L 3-go Maja 4.

sóWia: koszula metKit, kołnierze, mankiety, krufukw, ei ;n»cay, 
8<a.;JeM, SldecocM bawełniane i wełniane.

i ' '
Na sezon zimowy:

prawdziwe wełniane rękawiczki, pończochy. kamasze, żakieciki,
sweatery, trykoty. (i3>

łan  jmhim lcki
krawiec męąki, cywilny i wojskowy 

w RZESZOWIE, ul. Kreczmsra 782
wjrkoiuije t.brunia now e, przerabia i-n icu je  sta­
re w edług najnow szych fasonów , ora z  p rzy j- 
2— i 2 m uje wrzelkie reperacje. tW i*

Ceny umiarkowane!—  W/konanie solid** H
« o o o o o o o o > o o o o o o o n o o o o o o o o o o o o «
c 
o 
o 
o 
o9
f c i ,  P R A C O W N IA  B R O N I 3- 6
Ów  Rzeszowie, ul. Trzeciego Maja L  22.

o A N T O N IE G O  K A R A S IA
dłuyuleti.ieyo pracownika Firmy Alfreda Dzikowskiego 

« o

n
Wykonują nase- X 
zon p o l o w a ń  j  
wszelkie napra- O 
wy b r o n i  róż­
nych jystemów, 
3zybko, staraj n  
nie i solidnie po Sr 
cenach umiaiko- Q 

wanyoh.
Kupuje I przyjmuje: w 
Kom - oraz oprieUajt 
strzelby, flobrrty, re 
wolwery firauningl 11. d. ^

Zlecenia z prowincji A  
wykonuje i. ityeum iuji T

r Kupcy, Składnice i Kółka rolnicze!

3
i
I
I
i
3
i
3

mamci dy, cukierków, soków i kompotów

Stanisława Gniewka
w Rzeszowie, Nowe miasto 17.

poleca swoje wyrooy cukiernicze, soki, marmolady i t p. w najlepszej 
jakości i po nader umiarkowanych cenach, na prowincję zamówienia 
(102) odwrotnie. i —3

7 n i l h i n n n  kurtę zw olnienia nu nazwisko 
A .y U U I U I lU  Jan Kocoj, ur. 180 i r. w Bła­
żow ej górnej i tam  przynależny. D oku m en t ten 
unieważnia się. 186

ę b r 9 r l 7 i n n f *  książkę legionow ą, m etrykę 
U l i l O U Z i U l l O  , fcartę zwolnii nia nu naz- 
w iskr Józef n ióz . ur. 1804 r. w Lece, przy­
należny d o  Błażowej. K artę zw olnienia unie­
ważnia się. 1<J7

Do sprzedania drzewo budowlane 35
kubików  20 m d ługie 

no ram pie kolejow ej w Kzesz >.vie W ia dorn .: 
Cieśi-i F iancD zek  D rabim anka. Zg łoszen ia  d o  
l o  grudnia po tym  term inie odbędzie  się li­
cytacja  191

7ni lhi nna kurtę zw olnienia na nazw isko £.yUUIUI9<} Bieniek S D n  -ca* ur. w r. 1896, 
zam . w Borku now ym  unieważnia się 190

POSADĘ
korzy stną otrzyma każdy po okuńoza- 
niu iiURŚJ n iuu  pisania na maszynie

systemem 10-palcowym,

w wzorowej szkole

pisani a na maszynach
AUGUSTA BECKA,

.■> w Rzeszowie, ul. Bema L. 636. 
Wpisy w abśdym czasie oa godzmi 

o Jo V po poinamu. (88;

-  a  51

DOROTEUM
w Rzeszowie, 3 Mdja 23

sprzeda ok»zyj»»ie : (iO(
Willę piątrową, stajnia, s id, Ogiód ind, 
18,00(J,UOU Mk, b.orko, Kredens, fu*Ta 
poarózne (szopy i Kangury), świtu. 
(koty angielskie), spóc' futrzany, fatr« 
damsKia (Krymskie t  ranni, źreboe, 
Kangury), płaszcze, ubrania, lampy, 
koBtjuiuy, wózek dia chorego c y m . 
ny, kilimy, gtrmtur salonowy, gra­

mofon i t. p.

Taczki
nowe i używane (pojedynczo lun 

hurtem)

Żerdzie
oraz

resztę pozostałych mataijałów bu­
dowlanych, sprzeda po przystęp­

nych couach
Przedsiębiorstwo budowy kolei 

Rzeszów-Tarnobrzeg, w Rzeszo- 
198 wie, ul. Grottgera. i—i

Pismo n  daguje F epitet. r ććbw kiwtffliry .Redaktor Frnaci»i.".»k Stążkie wica. — Z 1 -mksrai '.era Kneszowie.


